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W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem V1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z\doręczeniem 3,00 «ł.

W  w ypadkach nieprzewidzianych  spow odow anych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m. na sti^’ 6-łam . 15 gr. 
na *str. 1-łam. 50 gr., ogłoszenia ' drobne, sło.w o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.
Telefon N r. 59. K onto czekow e'1?. Ł O . N r. 1452S6.

Czcionkam i drukarni*. M iłoszewakiego w N owem m ieście n. © rw.

Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 13 października 1936 r. |Nr. 119.

Wielka mobilizacja samopomocy społecznej.
Inauguracyjne zebranie Ogólnopolskiego Komitetu Obywatelskiego Zimowej Pomocy Bezrobotnym.

W A RSZAW A . W  ub. piątek po południu | 
odbyło się na Zam ku w obecności Pana Prezy- I 
denta R. P. i generalnego inspektora sił zbroj­
nych gen. Śm igłego-Rydza Inauguracyjne Ze­
branie O gólnopolskiego O bywatelskiego K om i­
tetu Zim ow ej Pom ocy Bezrobotnym .

W  posiedzeniu tym w zięli udział: P. Pre­
m ier gen. Sławoj-Składkow ski, ks. kardynał 
A l. Rakow ski, m arszałek Senatu Prystor, m ar­
szałek Sejm u Car, członkow ie Rządu, prezes 
N . I. K . dr. Jakób K rzem ieński, pierwszy pre­
zes Sądu N ajwyższego Supiński, prezes pro- 
kuratorji generalnej Bukow iecki, w icem arszał­
kow ie Senatu i Sejm u, podsekretarze gtanu, 
senatorow ie i posłow ie, generalicja i w yżsi 
w ojskow i, duchow ieństwo w szystkich w yznań  
z arcybiskupem  Roppem , biskupem  Szlagowskim , 
biskupem G aw M ną, m etropolitą kościoła praw o­
sławnego D yorw zym i superintendentem gene­
ralnym kościoła ew angielickiego ks. Burschem  
na czele, prezesi banków państw ow ych, w ładze 
Funduszu Pracy, w yżsi urzędnicy państwow i, 
przedstaw iciele nauki, literatury i prasy, św iata 
gospodarczego, św iata, pracy, orgaraizacyj prze­
m ysłow ych, handlow ych i rolniczych', kultural­
no-ośw iatow ych, sądow nictw a, adw okatury oraz 
instytucyj i organizacyj społecznych.

O  godz. 17.30 w szedł na salę assem blow ą 
Pan Prezydent Rzplitej w tow arzystw ie G ene­
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. Śm i­
głego-Rydza.

Pow itani przez P. Prem iera, Pan Prezydent 
R. P. i gen. Sm igły-Rydz zajęli m iejsca na  
specjalnie przygotow anych fotelach.

Zagajając zebranie, P. Prem ier gen. Sław oj- 
Składkow ski w ygłosił przem ów ienie.

Po przem ówieniu P. Prem ier gen. Sławoj- 
Składkow ski zaprosił do stołu prezydialnego  
p. m inistra O pieki Społecznej M . Zyndram - 
K ościałkow skiego, który z kolei zaprosił do  
prezydium zebrania ks. kard. Rakowskiego, 
m arszałka Prystora, m arszałka Cara, sen. Em i­
la Bobrowskiego, b. m inistra ’nż. K larnera, 
prezesa K ajetana D zierźylcraj- M oraw skiego, 
sen. M aksym iliana M alinow skiego i generała 
Żeligow skiego.

P  . m inister O pieki Społecznej M . Zyndram - 
K ościałkowski w ygłosił następnie dłuższe 
przemów ienie, om awiające szeroko cele i za­
dania kom itetu.

Po w ygłoszeniu przem ówienia p. m inister 
M . Zyndram -K ościałkow ski zaproponow ał ze­
branym następującą odezw ę do społeczeństw a.

O byw atele 1
Zbiorow ym w ysiłkiem rządu i społeczeń ­

stw a zebrane środki na w alkę z bezrobociem  
pozw oliły na zatrudnienie w bieżącym roku  
kilkuset tysięcy bezrobotnych.

W  ciągu w iosny, lata i jesieni trw ały ro­
boty publiczne, przysparzając społeczeństw u  
now e w artości gospodarcze. Pow stały linie  
kolejow e, setki kilom etrów szos i ulic, m elioro-. 
w ano bagna, regulow ano rzeki.

Zatrudnieni przy robotach, zarabiając na 
życie, pracą sw ą pow iększali bogactwa Rzeczy ­
pospolitej.

N adchodząca zim a i w yczerpanie środków  
pieniężnych nie pozw alają jednak na dalszo 
prow adzenie robót w tych rozm iarach i setki 
tysięcy żyw icieli rodzin pozostanie bez pracy  
i chleba.

M usim y im przyjść z pom ocą.
Sam ozachowaw czy  instynkt N arodu w zyw a 

w szystkich obyw ateli gorącego serca, aby na 
pom oc bezrobotnym złożyli część sw ego do ­
chodu lub m ienia, nie — odczepny grosz li­
tości, lecz dług społeczny.

Z odczucia i zrozum ienia potężnego głosu, 
jakim ów instynkt społeczny w oła, pow stał

O gólnopolski O byw atelski K om itet Zim ow ej 
Pom ocy Bezrobotnym , obejm ujący przedstawi­

cieli tak rozległych w arstw społecznych jak  
rozległe są jego potrzeby i cele.

N ajw ażniejszym naszym zadaniem będzie  
skupienie i koordynacja ofiarnego w ysiłku ca­
łego społeczeństwa i zapew nienie w  ten sposób  
najbardziej celow ego podziału darów. Chcem y 
obudzić ofiarną m yśl zbiorow ą, która w yrazi 
się w pow szechnym czynie.

Chcem y w szcząć ruch, który stanie się 
pospolitym ruszeniem sam opom ocy społe­
czeństwa.

O byw atele, nakaz chw ili brzm i: w szyscy  
bierzm y udział w pom ocy dla bezrobotnych 
braci.

K to się od niej odgrodzi sobkostwem , opie­
szałością, czy niechęcią, nosić będzie w sw ym  
sum ieniu poczucie niespełnionego obow iązku.

D otychczasow e dośw iadczenie w ak<*ji zbio­
row ego w ysiłku utwierdzają naszą w iarę w  
gotow ość społeczeństw a do ofiar na rzecz 
dobra pow szechnego.

I tym razem  nie m oże być ińaczej.
W arszaw a, Zam ek K rólew ski, 

dnia 9 października 1936 r.
Po przyjęciu przez zebranych odezwy od  

społeczeństw a, na propozycję p. m inistra K o- 
ściałkuwskiego, w ybrano naczelny w ydział w y ­
konaw czy, który składa się z prezydium  w ydzia­
łu oraz prezydiów pięciu sekcyj.

Jako członkow ie prezydium w ydziału w y­
brani zostali: przew odniczący m inister O pieki 
Społ. p. M . Zyndram -K ościałkow ski, skarbnik  
generalny b. m in. A ugust Zaleski, sekretarz  
generalny M ichał D ołanow ski.

Prezydia poszczególnych sekcyj ukortsty- 
tnow ały się w następującym składzie.

Sekcja organizacyjna: przew odniczący  prez. 
m iasta Stefan Starzyński.

Sekcja propagandowa: przew odniczący prof. 
M iecz. M ichałow icz.

Sekcja zbiórki pieniężnej: przewodniczący, 
prezes W ł. Byrka.

15 października 
wielkim dniem Grudziądza

Z okazji uroczystości 15-lecia istnienia Ofi­
cerskiej Szkoły Kawalerii, Grudziądz gościć 
będzie w swoich morach Najwyższych Dos­
tojników Państwowych

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
Profesora Ignacego Mościckiego 

i Wodza Naczelnego Generalnego Inspektora
Sił Zbrojnych

Generała Śmigłego-Rydza.
Na dzień ten zapowiada się liczny zjazd 

przedstawicieli jak najszerszych warstw Spo­
łeczeństwa Pomorskiego.

Ministerstwo Komunikacji udzieliło ulgi 
kolejowe przy przejazdach zbiorowych. Tanie 
i wygodne kwatery zapewnione.

Niemcy ofiarują miliony na pomoc swym 
bezrobotnym

BERLIN. W  pierw szych dw m dniach zainar 
ugurow anej w dniu 6 bm . akcji pom ocy zim o­
w ej zebrano no rzecz pom ocy dla bezrobotnych 
olbrzym ią sum ę 18.682.064 m arek.

W śród ofiarodawców figuruje kierow nictw o 
partii nąrodow o-socjalistyczuej z sum ą pół m il- 
jona m arek, zw iązek przem ysłu sam ochodow e­
go — 1.300 tysięcy m arek, przem ysł w ęglowy  
2.600 tysięcy, koleje Raeszy m iUon m arek, prze­
m ysł chem iczny —  m ilion m arek < t. d.

N a liście znalazły się także dw ie anonim o­
w e ofiary w sum ie m ilion i pół m iliona m arek.

O rganizacje kobiece zadeklarow ały 40 ty­
sięcy ubrań, a zw iązek piekarzy m ilion kg. 
chleba dla bezrobotnych.

Sekcja zbiórki m ateriałow ej: przew odniczą­
cy, prezes Cz. K larnei’ .

Sekcja rozdzielcza: przew odniczący sen. dr. 
M ikołaj K w aśniew ski.

W  skład kom isji rew izyjnej O gólnopolskie­
go O byw atelskiego Zim ow ego K om itetu Pom o­
cy Bezrobotnym w aezli pani m arszałkow a A le­
ksandra Piłsudska, prezes gen. Jakób K rze­
m ieński, sen. L. Ew art, prof. A K rzyżanow ski, 
prezes M aize, prezes A lfred Bniński poseł dr. 
Zbygniew M adeyski, w icem arszałek W . M udry  
i pos. E. W agner.

N astępnie p. m inister Zyndram K ościałko- 
w ski zam knął pierwsze plenarne zebranie orga­
nizacyjne ogólnopolslaiego obyw atelskiego ko­
m itetu zim owej pom ocy bezrobotnym .

Bezpośrednio po tym zebraniu odbyło się  
posiedzenie naczelnego w ydziału w ykonaw cze­
go, pod przew odnictw em  m in. O pieki Społecz­
nej Zyndram -K ościałkowskiego, który zagaił 
posiedzenie a następnie sekretarz generalny  
dyr. D ołanowski zreferow ał regulam in w ydzia­
łu w ykonawczego, nakreślając poszczególne  
etapy jego działalności. Z kolęi w yznaczono  
term iny posiedzeń sekcyj.|

Polska przyłączy się do międzynarodowego 
układu walutowego.

Ale bez dewaluacji.

W IED EŃ . „A genoe Econom ique et Finan- 
ciere“ donosi w edług inform acji z Paryża, ja­
koby rząd polski zam ierzał przyłączyć się do  
m iędzynarodow ego ukłaldu w alutow ego, jednak­
że bez przeprow adzenia dew aluacji sw ej w aluty

O dnośne rokow ania m ają rozpocząć się 
w krótce w  Londynie i w Paryżu.

Delegacja Bydgoszczy u Naczelnego Wodza 
z czekiem 50.000 zł na FON.

D elegacja m . Bydgoszczy w oeobaoh pp,: 
gen. Chm urowicza prezydenta m iasta Barcisze- 
w skiego i radcy K ality przyjęta została prsez  
N aczelnego W odza, którem u złożyła czek na 
50.000  zł., jako dar m iasta Bydgoszczy na FO N.

Ustawa o uboju zwierząt gospodarskich.
Ubój rytualny będzie droższy ed uboju 

nierytualnege.

W A RSZA W A. W zw iązku z w ejściem w  
życie z dn. 1 stycznia 1937 r. ustawy o uboju  
zw ierząt gospodarskich, p. M inister Spraw  
W ew nętrznych w ydał zarządzenie w sprawie  
opłat, pobieranych przez m iasto za ubój z poz­
baw ieniem przytom ności (nie rytualny) oraz za 
ubój rytualny.

W  zarządzeniu tym p. m inister w ychodzi 
z> założenia, że ubój rytualny będzie droższy od  
uboju n<ierytualnego, nie w ym agającego żadnych  
specjalnych form alności i nie absorbującego  
tyle czasu, co ubój rytualny.

Biorąc pod uw agę, że obecnie obow iązujące 
opłaty są w szędzie w ysokie, gdyż dotychczas 
prawie cały żyw iec bity był rytualnie, m inis­
terstwo poleca w pierw w ydatnie obniżyć staw ­
ki za ubój z pozbaw ieniem przytom ności i do­
piero od tych staw ek obniżonych aezw ala pod­
w yższyć staw ki za ubój rytualny w granicach  
do 50 proc., w  ten spoeób ustalone stawki m ają 
obow iązyw ać w 1 kw artale 1937 r. jako w ok ­
resie próbnym . O d kw ietnia 1937 r. m ają obo­
w iązyw ać już ostateczne taryfy opłat dla uboju  
norm alnego oraz dla uboju rytualnego.

Licytacja majątku b. ministra.
M ajątek rodziny dr. Leona Janta-Połczyńs- 

kiego, W ielka K om orza pod Tucholą, o obsza­
rze 660 ha, zostaje w ystaw iony na licytację.

M ajętność oszacow ano na około pół m ilio­
na złotych.



G Ł O S L U B A W S K I

Naczelny Wódz m
G e n . E . S m ig ły -R y d z  p rz y ją ł d n . 2 3  w rz e ś ­

n ia 1 9 3 6 r . p re z y d ju m  z a rz ą d u  g łó w n e g o  Z w ią z ­
k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o , k tó re z a k o m u n i ­
k o w a ło  N a c z e ln e m u W o d z o w i, ż e Z w ią z e k z ło ­
ż y ł n a F .O .N . 1 0 0 .0 0 0 z ł . N a s tę p n ie d e le g a c ja  

o d c z y ta ła d e k la ra c ję .
P o n iż e j p o d a je m y z a „ G ło s e m  N a u c z y c ie l-  

s k im “ (N r . 6 ) p rz e b ie g a u d ie n c ji o ra z te k s t  
d w u k ro tn e g o  p rz e m ó w ie n ia  N a c z e ln e g o  W o d z a .

P o  w y s łu c h a n iu  d e k la ra c ji N a c z e ln y  W ó d z  

o ś w ia d c z y ł.
W ie m , ja k  c ię ż k o  d z is ia j o k a ż d y g ro s z  

i ja k  c ię ż k o  n a u c z y c ie ls tw u  b y ło  z d o b y ć  s ię  n a  
tę o f ia rę . D z ię k u ję P a n o m  z a n ią . A l© n ie to  
je s t d la m n je rz e c z ą n a jc e n n ie js z ą . N a jc e n n ie j ­
s z ą  rz e c z ą je s t to , ż e W a s z a d e c y z ja  i u c h w a ła  
s ą d o w o d e m , iż ro z u m ie c ie w a g ę z a g a d n ie n ia  
o b ro n n o ś c i k ra ju . A  ro z u m ie ją c to z a g a d n ie n ie  
m o ż e c ie , a z W a s z y c h  u c h w a ł w id z ę , ż e  i c h c e -  
c ie , d a ć te m u  w y ra z  w  W a s z e j  o o d z ie im e j p ra c y , 
k tó ra  ro z k ła d a s ię w s p o łe c z e ń s tw ie n a ta k  
s z e ro k ie j p ła sz c z y ź n ie  i m a n a  s w y m  w a rs z ta ­
c ie d u s z ę m ło d z ie ż y  ! W  k s z ta łto w a n iu  te j d u ­
s z y ty m  w ię k s z y u d z ia ł p rz y p e d a s z k o le , im  
b a rd z ie j ro d z ic e d z ie c k a z a ję c i w a lk ą o b y t,  
a lb o p o c h ło n ię c i w ła s n y m i z a w o d o w y m i lu b  
s p o łe c z n y m i a s p ira c ja m i, w y c h o w a n ie d z ie c k a  
p o z o s ta w ia ją  p rz y p a d k o w i.

J e s te ś m y  n a ro d e m  —  i z te g o  t r z e b a  s o b ie  
ja sn o  z d a w a ć s p ra w ę  —  k tó ry  m u s i b y ć „ p o d  
b ro n ią 4 ' w  n a js z e rs z y m  z n a c z e n iu  ty c h  s łó w . A  
p rz e d e w s z y s tk im  w  z n a c z e n iu m o ra ln y m . N ie  
m a m  tu  n a m y śli p o b rz ę k u ją c e g o  s z a b lą i p o ­
b rz ę k u ją c e g o  f ra z e o lo g ią p u s te g o m ilita ry z m u , 
a le g łę b o k ie z ro z u m ie n ie d la ro li i z a d a ń ż o ł­
n ie rz a —  o b ro ń c y  O jc z y z n y . C h o d z i m i o to , 
b y  k a ż d y  P o la k o d d z ie c k a w y m sta ł w te j  
ś w ia d o m o śc i, ż e lo s je g o O jc z y z n y z a le ż y o d  
te g o  i lu  i ja k ic h  ż o łn ie rz y  m o ż e o n a p o w o ła ć  
d la s w e j o b ro n y . A b y  k a ż d y  P o la k , n im  d ło ń  
je g o  p o tra f i u d ź w ig n ą ć k a ra b in , n im  k ro k  je g o  
p o tra f i z ró w n a ć s ię z m a rsz e m  k o lu m n y ż o ł-  
n ie rsk ie tj , —  w  d u s z y p o s ia d a ł ju ż w y s o k ie  
c n o ty  ż o łn ie rs k ie  o b o w ią z k u , p o ś w ię c e n ia p ra ­

w o ś c i i h o n o ru .

T a k  m i s ię p rz e d s ta w ia w ie lk i i p ię k n y  
s ty l w y c h o w a w c z e j p ra c y  n a u c z y c ie ls tw a .

D e le g a c ja p rz e d s ta w iła N a c z e ln e m u W o ­
d z o w i c ię ż k i s ta n s z k o ln ic tw a p o w s z e c h n e g o ,  
t ru d n e  w a ru n k i p ra c y  n a u c z y c ie ls k ie j, p o trz e b ę  
ro z to c z e n ia o p ie k i n a d b e z ro b o tn ą m ło d z ie ż ą  
n a u c z y c ie ls k ą .

P o  w y s łu c h a n iu  u w a g d e le g a c ji N a c z e ln y  
W ó d z , z a z n a c z y ł, c o n a s tę p u je :

W ie m , ż e n ie je s t d o b rz e , ż e s z k o le p o w ­
s z e c h n e j t r z e b a p o m ó c , b o p rz e c ie ż n ie je s t  
f ra z e s e m  p o w ie d z e n ie , ż e w o jn ę f ra n c u s k o -p ru -  
s k ą w y g ra ł n a u c z y c ie l. N ie w ą tp liw ie p o z io m  
s z k o ły  i o ś w ia ty  w p ły w a  n a  s to p ie ń  o b ro n n o ś c i  
k ra ju . A le p rz e c ie ż  p o m a łu , s y s te m a ty c z n ie  s y ­
tu a c ja g o s p o d a rc z a i f in a n s o w a k ra ju  p o p ra w ia  
s ię , m o ż n a w ię c b ę d z ie ró w n ie ż  p rz y jść z p o ­
m o c ą s z k o le . Z re sz tą , o i le m i w ia d o m o , w  
p rz y s z ły m  b u d ż ę c ie s u m y  n a o ś w ia tę z o s ta n ą  
p o w ię k s z o n e . N ie p o k o i m n ie n a to m ia s t rz e c z  
in n a . K ie d y ś m y  w e sz li d o  w o ln e j P o ls k i, w e s z ­
l iś m y  z e s z la c h e tn ą a m b ic ją , ż e b y  w  n ie j b y ło  
ja k  n a jle p ie j. W y tk n ę liś m y  s o b ie  id e a ły i p ro ­
g ra m y  n a jw s p a n ia ls z e . N ie s te ty , w a ru n k i w  ja ­
k ic h ro z p o c z ę liś m y o d b u d o w ę P a ń s tw a , n ie  
p o z w o liły  n a u rz e c z y w is tn ie n ie  ic h  ta k , ja k to

S k rz y n k a  2  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

1 8  (C ią g  d a lsz y ) .

—  N ie z e jd ę n a  ś n ia d a n ie  •—  o ś w ia d c z y ł. —  
N a p isa łe m  p a rę s łó w  d o p a n n y M u rra y ; ze- 
c h c e s z o d d a ć je j m ó j b ile c ik .

W y c ią g n ą łe m  w  o d p o w ie d z i rę k ę , z ło ż y ł  
w  n ią l is t n ie z a p ie c z ę to w a n y .

—  P o s ta ra j s ię , a b y o d c z y ta ła g o , b ę d ą c  
s a m ą . P o p ro s z ę , iż b y  m i o d d a n o  n a w y łą c z n y  
u ż y te k  m a ły  b a w ia ln y  p o k ó j ; p rz y p ro w a d ź ją  
ta m , je ś l i z e c h c e n a to p rz y s ta ć . Z n a jd z ie  
w e m n ie n ie ty lk o  s ę d z ife g o , a le i p rz y ja c ie la .

P ró b o w a łe m  w y ra z ić m u  m o je  w s p ó łc z u c ie ,  
n a tc h n ą ć  w y ro z u m ie n ie m  i u fn o ś c ią . B ie d n y  
c h ło p ie c n ie b y ł w s ta n ie ro z u m ie ć , c o d o  
n ie g o  m ó w ię ; o d d a lił s ię s p ie sz n ie . U s iło w a ­
łe m  p rz y b ra ć p o z ó r z w y k łe g o  ś w ia to w c a , o  i le  
d o z w a la ły  n a to  p rz e b y te w  c ią g u n o c y w ra ­
ż e n ia  i z e s z e d łe m  n a  d ó ł d la w y w ią z a n ia s ię  
z d a n e j p rz y ja c ie lo w i o b ie tn ic y .

Z a s ta łe m  s ie ń p e łn ą  lu d z i. W ie ść  o  s m u t­
n y m  w y p a d k u  ro z e s z ła s ię lo te m  p ta k a ; s ą s ia ­
d z i A rm stro n g ó w  p o s p ie s z y li b e z w ło c z n ie d la  
z ło ż e n ia  k o n d o le n c ji  i d o w ie d z e n ia s ię  b liż s z y c h  
s z c z e g ó łó w .

P o ś ró d  n ic h s ta ła p a n i d o m u , g o s p o d a rz a  
n ie b y ło ; z e ś n ia d a n ie m  c z e k a n o n a n ie g o .

N ie  ż y c z ą c  s o b ie  b y ć p o c h w y c o n y w w ir  
k o n w e n c jo n a ln y c h f ra z e só w , s ta n ą łe m  w p o ­
b liż u  s c h o d ó w , c z e k a ją c , a ż  u jrz ę k o g o , k to b y  

sprawie oświaty.
s o b ie w y o b ra ż a liś m y . W  re z u lta c ie  w y tw o rz y ła  
s ię fa ta ln a ro z p ię to ś ć m ię d z y  n a s z y m i id e a ła m i  
a rz e c z y w is to ś c ią . P o d o b n ie  i n a  o d c in k u  o ś w ia ­

to w y m .
T rz e b a u m ie ć s ta w ia ć s o b ie re a ln e c e le  

i w y b ie ra ć  o d p o w ie d n ie  d ro g i  d o  ic h  o s ią g n ię c ia .
" Z d a ję s o b ie  s p ra w ę z te g o , ż e n a u c z y c ie l­

s tw o p ra c u je w b a rd z o t ru d n y c h w a ru n k a c h  
a le ja k o  ż o łn ie rz w ie m , ż e s i ln a , tw a rd a w o la  
p rz e z w y c ię ż a n a jtru d n ie js z e w a ru n k i.

D e le g a c ja p ro s iła N a c z e ln e g o W o d z a o  ro z ­
to c z e n ie s w e j o p ie k li n a d  o ś w ia tą  i p o d z ię k o w a ­
ła z a ż y c z liw o ś ć z ja k ą z o s ta ła  w y s łu c h a n a .

P o  d o k o n a n iu  w s p ó ln e j fo to g ra f ii d e le g a c ja  
o p u ś c iła In s p e k to ra t A rm ii.

Zbiórka na F. 0. N. musi być prowadzona 
poważnie i celowo.

W A R S Z A W A , S e k re ta r ia t F . O . N . M . S  . 
W o js k , p o d a je d o  w ia d o m o ś c i:

O b s e rw u ją c a k c ję z b ió rk i n i F O . N ., 
d a je s ię w id z ie ć n ie je d n o k ro tn ie , iż p o s z c z e g ó l­
n e o rg a n iz a c je , k o m ite ty  lo k a ln e i t . p . p rz y  
n a jle p s z y c h  n a w e t c h ę c ia c h  n ie z a w s z e  s ta w ia ­
ją s p ra w ie z b ió rk i c e l ta k  p o w a ż n y , ja k  o b ro n a  
P a ń s tw a , n a n a le ż y ty m  p o z io m ie . T a k  n p . z d a ­
rz a s ię , iż o rg a n iz a c je ta k ie w  z b ie ra n iu ś ro d ­
k ó w  n a F . O . N . u c ie k a ją s ię d o u rz ą d z a n ia  
im p re z  ró ż n e g o ro d z a ju , ja k k w e s ty u lic z n e ,  
„ c z a rn e k a w y “ , k ie rm a s z e i z a b a w y ta n e c z n e ,  
c o a b s o lu tn ie  n ie l ic u je z p o w a g ą  s p ra w y .

Z d a rz a s ię ró w n ie ż , iż z a ró w n o p o je d y ń c z e  
o s o b y , ja k  i o rg a n iz a c je z a k u p u ją z  z e b ra n y c h  
k w o t s p rz ę t n ie z a w s z e d la c e ló w  w o js k o w y c h  
p rz y d a tn y . W  w y p a d k a c h  w ię c z a k u p u  s p rz ę ­
tu  u z b ro je n ia , b ą d ź w y e k w ip o w a n ia  w o jsk a  n a ­
b y w a ć  n a le ż y  ty p o w y  s p rz ę t w o js k o w y , g d y ż  
z a k u p io n y  i o f ia ro w a n y  w o jsk u  s p rz ę t n ie ty p o ­
w y  n ie p rz e d s ta w ia  d la w o jsk a  w a r to śc i i m u s i 
b y ć p o n o w n ie  z o c z y w is tą s tra tą , s p rz e d a n y .

W  w y p a d k a c h te d y  z a m ie rz e ń  o f ia ro w y w a ­
n ia w o jsk u  o b ie k tó w  k o n k re tn y c h je s t rz e c z ą  
n a jb a rd z ie j c e lo w ą  z w ra c a n ie s ię d o  s e k re ta r ia ­
tu  F . O . N . M . S . W o j^ k . (W a rs z a w a , u l. S łu -  
ż e w s-k a n r . 7 , te l. 7 -2 5 -1 5 ) z  z a p y ta n ie m , c o  z a ­
k u p ić n a le ż y , d e k la ru ją c  p o s ia d a n ą , b ą d ź p rz e ­
w id z ia n ą  a e z b ió rk i s u m ę .

Naczelny Wódz zaproszony do Wyrzyska.
W o js k o  o trz y m a ta m  w  d a rz e b ro ń  

z a  1 0 0 .0 0 0  z ł .

G e n e ra ln y In s p e k to r S ił Z b ro jn y c h g e n .  
d y w . S m ig ły -R y d z p rz y ją ł d e le g a c ję  p o w \ w y ­
rz y s k ie g o  w  o s o b a c h  p p .: J e re e g o D z w o n k o w -  
s k ie g o , E m ilii C h ła p o w s k ie j , k s . F e lik s a K rz e -  
p iń s k ie g o , i K a z im ie rz a S k w ie rc a y ń s k ie g o .

D e le g a c ja  z a m e ld o w a ła  N a c z e ln e m u  W o d z o ­
w i o d o k o n a n e j z b ió rc e  i z a k u p ie  b ro n i n a  s u m ę  
o k o ło  s tu  ty s ię c y  z ło ty c h  o ra z  z a p ro s iła G o  n a  
u ro c z y s to ś ć w rę c z e n ia te j b ro n i w o jsk u .

Kombatanci polscy w Berlinie.
B E R L IN . D o B e r lin a p rz y b y ła d e le g a c ja  

b y ły c h  k o m b a ta n tó w  p o ls k ic h , z ło ż o n a z 1 4 - tu  
o s ó b  z w ic e p re z e s e m  Z w . In w a lid ó w  w o je r tn y c h  
p o s . K a rk o sz k ą n a  c z e le .

D e le g a c ję p o w ita ł im ie n ie m k o m b a ta n tó w  
n ie m ie c k ic h p re z e s z w ią z k u o f ia r w o jn y  
L in d o b e r .

D e le g a c ja p o ls k a z ło ż y ła w ie n ie c u  s tó p  
p o m n ik a p o le g ły c h  ż o łn ie rz y .

m ó g ł u d z ie lić m i w ia d o m o śc i o  p a n n ie  M u rra y ; 
n ie p rz y p u s z c z a łe m , iż b y o n a n a ra ż a ć s ię  
c h c ia ła n a c ie k a w e  w e jrz e n ia o b c y c h  lu d z i i n ie  
m ia łe m  ró w n ie ż n a d z ie li- s p o tk a ć D o ro ty p rz y  
ś n ia d a n iu .

N ie w ą tp iłe m  ty lk o , ż e p a n n a  L a n e u b a ż e  
s ię n ie b a w e m , o d  n ie j, ja k o o d ż y c z liw e j m i 
o s o b y , ra c h o w a łe m , ż e o trz y m a m p o trz e b n e  
o b ja śn ie n ia .

U w a g a m o ja je d n a k  n ie s p o d z ia n ie w in n ą  
s tro n ę  z w ró c o n ą  z o s ta ła  ; w e sz ło t r z e c h m ę ż ­
c z y z n  w  to w a rz y s tw ie  p a n a A rm stro n g ^ , p o ­
w a ż n ie j je sz c z e u s p o s o b io n e g o , n iż z w y k le .

W  d w ó c h p a z y b y ły c h p o z n a łe m le k a rz y , 
p rz y w o ła n y c h w  n o c y , k tó ry c h w id z ia łe m o d ­
je ż d ż a ją c y c h  p o  g o d z in ie c z w a r te j. T rz e c i ic h  
to w a rz y s z  w y g lą d a ł ró w n ie ż  n a d o k to ra . D la ­
c z e g o  z ja w ili s ię ta k  w c z e ś n ie  ? C z y ż b y  w y s z ło  
n a ja w  c o n o w e g o ?

P y ta n ie  to  z d a w a ło  s ię i d ru g ic h  n ie p o k o ić  ; 
w z ro k  c ie k a w y c h  ś le d z ił z a p a n e m  A rm stro n ­
g ie m , o d p ro w a d z a ją c y m  le k a rz y d o d rz w i f ro n ­
to w y c h , p o c z e m  u p rz e jm y g o s p o d a rz u n ik a ł z  
t ru d e m  n a trę tn y c h p y ta ń  i o b ja w ó w  n ie p o ż ą ­
d a n e j s e rd e c z n o ś c i . O b d a rz a ł w s z y s tk ic h  
g rz e c z n e m  s ło w e m , u ś m ie c h e m , a le d ą ż ą c d o  
s w e g o  p o k o ju , n ie w y rz e k ł a n i je d n e g o s ło w a ,  
m o g ą c e g o z a s p o k o ić  c ie k a w o ś ć  lu d z k ą .

Z b u d z iło to w e m n re o b a w ę ; c o ś z a jś ć  
m u s ia ło , c o b y  S in c la ir w ie d z ie ć p o w in ie n i c o  
m ia ło  z w ią z e k  e  ta je m n y m i w y p a d k a m i z e s z łe j  
n o c y .

Z a n ie p o k o jo n y , n ie o d w ra c a łe m o c z u o d  
d rz w i, z a k tó re m i z n ik n ą ł p a n  A rm s tro n g , n a ­

P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j  

i N a c z e ln y W ó d z

przybędą na Pomorze.
W  d n iu  1 5  p a ź d z ie rn ik a b r . C e n tru m  W y ­

s z k o le n ia K a w a le r i i w  G ru d z ią d z u o b c h o d z ić  
b ę d z ie  u ro c z y s to ś ć 1 5 - le c ie s w e g o is tn ie n ia . 
U ro c z y s to ś ć  o d b ę d z ie  s ię p o d w y s o k im  p ro ­
te k to ra te m  P a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j 
P ro f. Ig n a c e g o  M o ś c ic k ie g o , a p re z e s e m  h o n o ­
ro w y m  K o m ite tu  O b c h o d u  je s t G e n e ra ln y In s ­
p e k to r S ił Z b ro jn y c h  G e n . R y d z -Ś m ig ły . N a  
u ro c z y s to ś ć p rz y b y w a d o  G ru d z ią d z a P a n P re ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j w  o to c z e n iu w y s o k ic h  
d o s to jn ik ó w p a ń s tw o w y c h . P ra w d o p o d o b n ie  
p rz y b ę d z ie  ró w n ie ż  i N a c z e ln y  W ó d z  G e n . R y d z -  
S m ig ły . U ro c z y s tą  m s z ę ś w . p o ło w ą  c e le b ro w a ł  
b ę d z ie  J . E . K s . B is k u p  G a w lin a , b is k u p  p o ło w y  
W . P . W  p ro g ra m ie  ty c h w s p a n ia ły c h  u ro c z y s ­
to ś c i p rz e w id z ia n a je s t m . in . p ro m o c ja p o d c h o ­
rą ż y c h , w ie lk a  re w ia  w o jsk o w a  d o k o n a n a  p rz e d  
D o s to jn ik a m i P a ń s tw o w y m i, p o p is y k a w a le ry j­
s k ie o ra z ra u t . P o  m s z y  ś w . p o lO w e j P a n  P re ­
z y d e n t R a e a z y p o s p o li te j w  o to c z e n iu d o s to jn i­
k ó w p rz y b ę d z ie d o ra tu sz a g ru d z ią d z k ie g o , 
g d z ie p rz y jm ie d e lg a c je s p o łe c z ę ń s tw a p o m o r ­
s k ie g o . W  z w ią z k u z ty m i u ro c z y s to śc ia m i  
p rz e w id z ia n y  je s t z ja z d  b . w y c h o w a n k ó w C e n ­
t ru m , n a k tó ry  p rz y b ę d z ie o k o ło 1 0 0 0  o f ic e ró w  
z c a łe j P o lf ik i . N ie a a w o d n ie i c a łe s p o łe c z e ń ­
s tw o  p o m o rs k ie  z je d z ie  n a  te n  d z ie ń d o G ru ­
d z ią d z a , a b y z ło ż y ć h o łd G ło w ie P a ń s tw a i 
w z ią ś ć u d z ia ł w  p ię k n y c h  i d o n io s ły c h  u ro c z y s ­
to ś c ia c h n a s z e j k a w a le r i i . P o z a te m  G ru d z ią d z , 
ja k o  p ra s ta ry  g ró d  p o ls k i, g o tk iy  je s t ró w n ie ż  
z w ie d z e n ia p rz y  te j o k a z ji , ty m  b a rd z ie j , ż e p o ­
s ia d a n ie a w y k le c e n n e p a m ią tk i z a b y tk o w e , ja k  
p ra s ta rą  fa rę z X III w ie k u , p o e o s ta ło ś c i z a m k u  
k rz y ż a c k ie g o , n ie z m ie rn ie in te re su ją c e z b io ry  
w  M u z e u m  M ie js k im , ra tu sz , w s p a n ia łe c g ro d y  
i p a rk i i c h a ra k te ry s ty c z n e s ta re s p ic h rz e  n a d  
W ś s łą , k tó re  s ts m o w ią je d y n y  w  s w o im  ro d z a ju  
z a b y te k n ie ty lk o  n a P o m o rz u , a le i w  c a ły m  
k ra ju . P rz y ja z d  d o  G ru d z ią d z a  je s t u ła tw io n y ,  
g d y ż M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji p rz y z n a ło  d a ­
le k o  id ą c e z n iż k i k o le jo w e . B liż s z y c h  in fo r ­
m a c ji u d z ie la ją k a s y k o le jo w e . A  z a ty m  w  
d n iu  1 5  p a ź d z ie rn ik a w ie lk i z ja z d s p o łe c z e ń ­
s tw a p o m o rs k ie g o  w  G ru d z ią d z u .

..Mandaty karne“ tylko 50 groszy.
W  m in is te r s tw ie s p ra w  w e w n ę trz n y c h  p ro ­

w a d z o n e  s ą  p ro c e m a ją c e n a c e lu o b n iż e n ie  
d o p u s z c z a ln e g o m in im u m  k a ry  g rz y w n y .

P rz y  w y m ie rz a n iu  k a r  z a d ro b n e  w y k ro c z e ­
n ia w 7 d ro d z e d o ra ź n y c h  n a k a z ó w  k a rn y d b m i­
n im u m  k a ry  g rz y w n y w y n o s iło  1 z ł , —  p ro ­
je k to w a n a z m ia n a o b n iż y ć m ia ła m in im u m  d o  
5 0  g r .

Korona czeska zdewaulowanna o 15,98 proc.
P R A G A . P a r la m e n t c z e s k i u c h w a li ł w e  

c z w a r te k u s ta w ę d e w a lu u ją c ą k o ro n ę o 1 5 ,9 8  
p ro c . U c h w a lo n o  ją  g ło s a m i w s z y s tk ic h s tro n ­
n ic tw  k o a lic y jn y c h .

P re m je r H o d ź a p o d k re ś li ł w  s e n a c ie  ż e d e ­
w a lu a c ja  w  ro k u  1 9 3 4 w y n o s iła p rz e c ię tn ie 1 6  
i 2 /3  p ro c , o b e c n a z a ś w y n o s i 1 5 .9 8  p ro c , ra z e m  
w ię c 3 0  p ro c , c o  o d p o w ia d a  d e w a lu a c ji f ra n k a  
f ra n c u s k ie g o .

R z ą d  p o d e jm ie z a rz ą d z e n ia p rz e c iw d z ia ła ją ­
c e z w y ż c e  c e n .

ra z d rz w i te o tw o rz y ły  s ię i u jra a łe m g o s p o ­
d a rz a z te le g ra m e m  ś w ie ż o  n a p is a n y m  w  rę k u .  
G d y  o d d a w a ł g o  je d n e m u  z e s łu ż ą c y c h , ro z le g ł  
s ię d ru g i o d g ło s d z w o n k a , w z y w a ją c e g o n a  
ś n ia d a n ie . P rz y c ic h ł z a ra z s z m e r g ło s ó w 7 ; 
m ło d z i i s ta rz y  s p ie sz y li d o  s a li ja d a ln e j , p a n  
A rm s tro n g je d n a k n ie p o s z e d ł z a n im i. U j­
rz a łe m  g o  w c h o d z ą c e g o  d o  p o k o ju , w k tó ry m , 
ja k ju ż w s p o m in a łe m , z ło ż o n e b y ły p o d a rk i  
ś lu b n e .

O d e s z ła m n ie o c h o ta  d o  je d z e n ia ; k rą ż y łe m  
p o  s ie n i , n ie z w a ż a ją c n a ty c h , k tó rz y o b o k  
m n ie p rz e c h o d z ili i n ie z a trz y m u ją c  n a w e t m a -  
ł t t j p a n n y  L a n e , g d y  s ię w re s z c ie p o ja w iła .

N ie z a d o w o lo n y  z te g o , ż e s tra c iłe m  s p o ­
s o b n o ś ć s p e łn ie n ia d a n e j o b ie tn ic y , z a s ta n a w ia ­
łe m  s ię , c z y n ie n a le ż y p o d ą ż y ć z a o a łe m  

' to w a rz y s tw e m  d o  s a li ja d a ln e j , k ie d y s p o s trz e ­
g łe m  z b liih a ją c e g o  s ię p a n a A rm s tro n g a , ja k b y  
u p a tru ją c e g o  k o g o ś . S p o tk a w s z y  m n ie , z a trz y ­
m a ł s ię i z a p y ta ł , c z y  n ie w id z ia łe m  S in c la ira .

O d p o w ie d z ia łe m , ż e S in c la ir , w z ru s z o n y  
w y p a d k ie m  m in io n e j n o c y , z e jś ć  n ie m ia ł z a ­
m ia ru , ż e m ó w ił, iż z a m k n ie s ię  d la w y p o c z y n ­
k u  w  s w o im  p o k o ju .

—  P rz y k ro  m i —  rz e k ł —  a le m u s z ę b e z ­
z w ło c z n ie  z a d a ć m u  p y ta n ie , ty c z ą c e s ię m a łe j  
s k rz y n e c z k i w ło s k ie g o w y ro b u , k tó rą w c z o ra j  
p o  o b ie d z ie p o k a z y w a ł p a n io m . Z a p e w n e p a n  
o te rn s ły s z a łe ś ?

R a d  b y łe m , ż e to  p y ta n ie  z a d a ł , n ie S in c la ­
i ro w i. M o g łe m  p rę d z e j z a c h o w a ć  p o z ó r  s p o k o ju  
w o b e c  d o w o d u , ż e s tra s z n a ta je m n ic a n ie ty lk o  
n a m , ja k  s ą d z il iśm y , b y ła w ia d o m ą . C . d . n .
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P on iede iałek M aksym iljana m . E ustachego
W torek E dw arda
Ś roda K aliksta p . m ., E w arysta

S łońca: w schód o godz. 5 .56 zachód o godz. 16 50

Jest okazja poprawić nazwisko.
W ładze zaborcze bardzo często w sw ych re jestrach 

stanu cyw ilnego w p isyw ały nazw iska w  fo rm ie skażonej 
lub zn iekszta łconej.

O becn ie m inisterstw o sp raw w ew n. w ydało zarzą­
dzen ie aby p isow n ia nazw isk zosta ła popraw iona.

N astąp ić to m a w  tryb ie sk róconego i przyśp ieszo­
nego postępow an ia , przy czym zg łoszone w  te j sp raw ie 
podan ia, jak rów nież w ydane na podstaw ie ich decyz je 
będą w o lne od op łat.

Dzień 11 listopada wolny od nauki.
18 -ta roczn ica odzyskan ia n iepod leg łości państw o­

w e j, k tó ra przypada w  środę dn . 11 l is topada w o lna bę­
dz ie od zajęć zarów no na w yższych uczeln iach , jak i w  
szko ln ictw ie pow szechnym i średn im .

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
Z pow odu ukończen ia przebudow y odc inka drog i 

w o jew ódzk ie j L ubaw a— K iełp iny  w km . 11 ,2— 13 ,488 o tw ie­
ram z dn iem dz is ie jszym w szelk i ruch na te j drodze.

N ow em iasto , dn ia 6 paźdz iern ika 1936 r. 
P rzew odn iczący W ydziału P ow iatow ego 

(— ) M gr. A . K ow alsk i.

Mecz Sokół Lubawa i 6. K. S. Nowemiasto 1:1.
Nowemiasto, W yn ik m eczu w czorajszego 

m im o; w yraźnej przew ag i G . K . S . w ypad! 1 :1 . 
Już w p ierw szych m inutach G . K . S . zdobyw a 
bram kę, lecą po tem n ie w ykorzystu je l icznych 
i groźnych d la gośc i sy tuac ji podbram kow ych . 
Ż yw a i p iękna gra na początku sta je się pod 
kon iec m eczu senną i m ato in teresu jącą.

Imponujący pochód młodzieży 
szkolnej.

Nowemiasto. Jednym z p ięknych m om entów akc ji 
T ygodn ia S zko ły P ow szechnej na te ren ie naszego m iasta 
by ł w czora jszy pochód propagandow y dz iatw y szko ły 
pow szechnej i m łodz ieży g im nazja lne j.

D ziarska m łodzież szko lna w yruszy ła z dz iedz ińca 
S zko ły P ow szechnej i przesz ła zw artym i szeregam i g łów - 
n ie jsaym i u licam i m iasta do bo iska spo rtow ego . U w agę 
przechodn iów zw raca ła banderia konna w  stro ju k raku­
sów , oraz dw a barw ne w ozy propagandow e. N a jednym 
usadow iła się m łodz istż w  p ięknych k rakow sk ich kostiu­
m ach , na drug im w idzie liśm y znaczne j w ie lkości m odel 
budu jącego się gm achu szko lnego .

O dezw y um ieszczone na transparen tach , jak : „M ilion  
dz iec i bez szkó ł“  „ Im  w ięcęj szkó ł tym m ni^ j w ięzień* *  
i in . w ym ow n ie przem aw ia ły do obyw ate li, k tó rzy zrozu­
m ie li iż chodz i o zb io row y akc ję tw o rzen ia F unduszu 
T ow . P op . B ud . P ub licznych S zkó ł P ow szechnych . Z ebra­
nym i funduszam i zasilać będz ie F undusz budow ę now ych 
gm achów i sa l szko lnych , ce lem um ożliw ien ia w szystk ie j 
dz iatw ie ko rzystan ie z dobrodz ie jstw nauk i szko lnej.

N a bo isfcu spo rtow ym odby ły się pod k ierunk iem 
p .p . w ychow aw ców c iekaw e pop isy m odeli la ta jących , 
oraz różne gry i zabaw y .

Glos naszych dzieci.

S zanow n i O byw atele , ko leżank i, i ko ledzy ! Jak rok 
roczn ie tak i tego roku obchodzim y T ydz ień B udew y 
S zkó ł P ow szechnych . Z apew ne w szystk im S zanow nym 
obyw ate lom jest znanym ce l i dążen ie tego T ow arzystw a. 
S am a nazw a tegoż tow arzystw a m ów i nam już o jego 
sz lachetnym celu i jego sz lachetnych dążen iach na przy­
sz łość . A le aby sw ój obow iązek w ykonać i zam iary urze­
czyw istn ić m usi T ow arzystw o B udow y S zkó ł P ow szech­
nych aaapelow ać do naszych obyw ate li, k tó rzy już ty le 
razy zaśw iadczy li o sw o jej o fiarnośc i na cele spo łeczne 
m ające na celu w spó lne dobro . T ak w ięc i te raz jesteśm y 
przekonan i, że obyw ate le N ow egom iasta n ie poskąp ią 
o fia r na ten ce l. N iew iele każdy m usi dać, n iech ty lko  
każdy obyw ate l po lsk i z łoży 5 groszy na ten ce l a w  ca­
łe j P o lsce jest 35 m ilionów ludności toby urosła sum a 
1 .750 ,000 z ł. Z atem m yślim y że spo łeczeństw o N ow ego­
m iasta zrozum i dobrze znaczen ie z łożonych o fia r choćby 
m ałych w  czasie T ygodn ia B udow y S zkó ł P ow szechnych . 
P aństw o po lsk ie n ie jest w stan ie sam o bez pom ocy ca­
łego spo łeczeństw a zająć się losem szko ln ic tw a, aby na 
te renach , na k tó rych szkó ł n iem a pobudow ać now e szko­
ły  i zaopatrzyć je w  n iezbędne przybo ry . N a tak i w y ­
siłek P o lska zdobyć się n ie m oże. P aństw o P o lsk ie 
zn iszczone przez w o jnę m usia ło się  
uzb ro ić a to kosztow ało dużo p ien iędzy . I te raz jeszcze 
państw o po lsk ie w k łada dużo p ien iędzy w w o jsko . B o 
pnzec ieź m usim y pam iętać , że gdy P o lska pow sta ła to 
inne k ra je m iały już dobrze uzb ro jone w o jsko , pobu do­
w ane szko ły . L udność w  tych k ra jach by ła bogatsza 
w ięc m og ła w ięce j daw ać sk ładek na różne po trzeby 
państw ow e. A  u nas w  P o lsce ludność po w o jn ie by ła 
b iedna w ięc m ało k to m óg ł dać sk ładkę na po trzeby 
państw ow e a w tedy państw u tak bardzo by ło po trzeba 
p ien iędzy . P op iera jm y w ięc T ow arzystw o B udow y S zkó ł 
P ow szechnych . B o pam iętajm y , że gdy sakó ł n ie będzie 
to c iem no ta zaczn ie się szerzyć m iędzy ludem a znak i 
je j by ły już w idoczne. P atrzm y w przesz łość czyż c ie­
m nota n ie przyczyn ia ła się do upadku P o lsk i? C zy choe- 
m y żeby to w szystko się pow tó rzy ło . M usim y też i zw a­
żać, że w szystk ie państw a stara ją się iść naprzód w na­
uce. A  jak tu m og łaby P o lska sto ić z r iiem i na rów nej 
stop ie n ie m ów iąc już o nyw alizac ji, gdyby naw et szkó ł 
pow szechnych n ie m iała? C zyż św ia tły obyw ate l n ie 
lepszy państw u n iż c iem ny cz łow iek k tó ry jest ty lko  
zaw adą w  k raju? R ozw ażm y i poży tek szko ły d la jed­
nostek . C zyż człow iek k tó ry n ie ukończy ł szko ły po­
w szechnej m oże dostać pracę w  życ iu? A  jeże li n ie do­
stan ie pracy i n ie będz ie m óg ł na sieb ie zap racow ać to 
czem będz ie , żeb rak iem ! A  żefo rak to czyż poży tek d la 
pansbw a ? A  w ięc aby tem u zaradz ić m uszą być szko ły 
a aby by ły szko ły to po trzeba chęci ca łego spo łeczeństw a 
a n ie ty lko jednostek . A  w ięc n ie skąpm y o fia r na ten 
ce l. N iech każdy da i le m oże chociaż m ałą o fiarę . B o 
pam ięta jm y że jeżeli szkó ł n ie będz ie to i ośw iata upad- 
n ie a jak ośw ia ta upadn ie to ż le d la ca łego narodu . 
A  chcąc zapob iec tem u z łóżm y sk ładkę na budow ę’ ! szkó ł. 
M oże w łaśn ie nasz grosz przyczyn i się do pow stan ia no­
w ej szko ły now ej tw ierdzy nauk i. P am iętajm y że P aństw o 
tem u n ie zaradz i jeżeli spo łeczeństw o n ie przy jdzie w  po- 
m oe. A  w ięc obyw ate lu N ow egom iasta pokaż sw ą dobrą 
chęć dążen ia do lepsze j przysz łośc i. A  to w łaśn ie w ykażesz

Z G Ł O Ś L U B A W SK I .................: ...............—

In trodukc ja P rze w . K s. P rób . D r. L eona P ryby 
w  N ow ym m ieście .

W czorajszej n iedz ie li przeżyw ała parafia 
now om ie jska w zn iosłą i rzadką uroczystość, a 
m ianow ic ie w prow adzen ie do kośc io ła parafia l­
nego P rzew ie lebnego K s. P roboszcza dr. L eona 
P ryby . O godz. 10 .30 ruszy ła p irocesja z p ieś­
n ią na ustach ,,K to się w op iekę podda P anu 
sw em u’ * z p leban ji, u licą kośc ie lną do g łów nych 
drzw i św iątyn i. W  procesji w zię ły udz ia ł dele­
gac je w szystk ich stow arzyszeń kośc ie lnych i 
św ieck ich , m ie jscow e i zam ie jscow e duchow ień­
stw o , oraz czc igodny ks. K anon ik D obbek z 
S zw arcem ow a. Z a duchow ieństw em k roczy li 
przedstaw ic ie le w ładz i urzędów z p . S tarostą 
m gr. K ow alsk im na cze le , oraz cz łonkow ie ra­
dy P arafia lne j. T rzy oz łonk in ie stow arzysze­
n ia „D z iec i M arji “  w b ie li n iosły na jedw ab­
nej, b ia łe j poduszce k lucze od kośc io ła .

P rzed zam kn ię tym i drzw iam i odpraw iono 
przep isane m od litw y , po k tó rych C zcigodny ks. 
D ziekan w ręczy ł now em u K s. P roboszczow i 
k lucze, po czym o tw arły się drzw i św iątyn i. 
R zęsiśc ie ośw ie tlone o łtarze 1 kośc ió ł rob iły  
przy w ejściu nadw yraz uroczyste w rażen ie . O d 
O łtarza odczy ta ł K s. D ziekan w jęz . łac in , de­
k re t nom inacy jny . P o odpraw ien iu m od łów , 
przem ów ił ks. D ziekan D obbek , k tó ry z po lece­
n ia N ajp rzew ie lebn ie^szego K s. B iskupa O ko­
n iew sk iego w prow adz ił w urząd now ego K s. 
P roboszcza. C zcigodny K s. D ziekan w przem ó­
w ien iu sw o im m ów ił o obow iązkach duszpaste­
rza w obec sw ych parafian i parafian w obec 
duszpasterza, zaznacza ją© , iż now y K s. P ro* 
boszcz w zorow ać się będz ie na D obrym P aste­
rzu C hrystusie , a w zam ian pragn ie ty lko  zau fa­
n ia parafian , by praca by ła ow ocna na chw ałę 
B ogu i dobra kośc io ła K ato lick iego . O dpow ie­
dz ia ł K s. P roboszcz P ryba, dz ięku jąc K s. D zie­
kanow i za w prow adzen ie oraz przedstaw ic ie lom 
w ładz i  ca łe j parafii za uczestn ic tw o . N ow ą para­
f ię obejm u je z troskam i o dusze parafian , to 
też prosi o poparc ie i o m od litw ę, by praca 
duszpasterska przyn iosła pożądany ow oc.

P o tym  akc ie , przed odsłon iętym cudow nym 
obrazem M atk i B osk iej Ł ąkow sk ie j nastąp iła 
uroczysta sum a, k tó rą w asyście ks. ks. pro f. 
K alinow sk iego i ku ra tusrt K ity oeleb row ał 
now ow prow adzony ks. P roboszcz. N a zakoń­
czen ie nabożeństw a odśp iew ano „T e D eum 
> audam us“ . I z n ó w w uroczyste j pro­
cesji odprow adzono ks. P roboszcza do p leban ji, 
gdz ie u progu pow itana go p ięknym w ierszy­
k iem m aleńka dz iew czynka z O chronk i. K siądz 
P roboszcz podz iękow ał jeszc toe raz w iszystk im 
stow arzyszen iom i parafianom za udz ia ł w  uro­
czystośc i i pożegnał się z n im f pochw alen iem 
P ana B oga, poczem w p leban ji podejm ow ał 
ob iadem przedstaw ie ie li w ładz i sw ych zacnych 
gośc i.

jeżeli z łożysz grosz na budow ę szkó ł. B o n ie słow o lecz 
czyn w skazu je dobre chęef, n ie słów nam po trzeba ty lko  
czynów , ’czynów jak najw ięce j czynów . A  tym czynem to 
w łaśn ie nasza o fiara z łożona na ce l budow y szkó ł.

M uraw ska U rszu la
ucz. k l. V I.  b . S zko ły P ow sz. w N ow ym m ieście .

Z wieczorku „Tygodnia Szkoły Powszechnej*1.
Lubawa. W  czw artek , dn ia 8 bm . na zakończen ie 

„T ygodn ia S zko ły P ow szechnej* * odby ł się w  auL g im naz ja l­
nej w ieczo rek , zo rgan izow any przez m iejscow y K om itet 
W ykonaw czy . W ieczo rek w ypad ł nadspodziew an ie dobrze.

N a początku p . ku rato r W olbek w sw ym p ięknym 
przem ów ien iuz obrazow ał stan szko ln ic tw a w  dob ie obecnej 
i brak i tegoż ze w zg lędu na w ie lk i prey rost dz iec i i to 
n ie ty lko na k resach w schodn ich , ale i u nas, na zacho­
dz ie. W  tym w łaśn ie roku szczegó lny nacisk k ładz ie się 
na k resy zachodn ie . N ie tak jest dobrze, jak się nam na 
p ierw szy rzu t oka w ydaje . Z ajrzy jm y do w sś sąsiedn ich . 
D zieci uczą się w  starych , zapad łych , cuchnących i c iem­
nych chatkach , gdz ie tracą zd row ie , najp iękn ie jsze la ta 
sw ego życia, po to , by w  przyszłości n ie należeć do raę- 
du analfabetów . K ończąc przem ów ien ie p . ku ra to r ape­
low ał do w szystk ich , aby zap isyw ali się do T ow arzystw a 
P op ieran ia B udow y P ub licznych S zkó ł P ow szechnych . 
S k ładka roczna w ynosi 2 ^ ł, p ła tna w  całośc i lub w  ra taoh .

P o przem ów ien iu obecn i podz iw ia li w ystępy , tańce 
i dek lam acje dz iec i S zko ły P ow szechnej. O w artośc i i  
w ykonan iu poszczegó lnych num erów te j części prog ram u 
św iadcgą najlep iej braw a, k tó rych zachw ycona pub licz­
ność n ie szczędz iła .

B ufet m iał bardzo w ie lk ie pow odzen ie i w k ilku ­
nastu m inutach zn fc ł poprostu * .

P o przedstaw ien iu d z i e e i roześm iane, ubaw ione 
( i n ieg łodne), w  tak t „po loneza* * —  param i opuśc iły au lę 
i rozesz ły się do dom ów .

T ańce d la starszych i m łodzieży n ie d ługo trw a ły . 
P . ku ra to r —  ku W ielk ie j ża łośc i m łodych tancerek ł  tan­
cerzy —  w ieczo rek zakończy ł, dz ięku jąc w szystk im za 
przybyc ie.

Z sali sądowej.
Lu bawa. W  dn iu 8 bm . odby ły się w  m ie jscow ym 

S ądz ie G rodzk im rozpraw y karne, na k tó rych zapad ły na­
stępu jące w yrok i:

K ro tow sk i A nton i, robo tn ik z O staszew a pow . D zia ł­
dow o aa k radzież 2 żaków w artości 20 z ł. skazany na 1 
tydzień aresztu z zaw ieszen iu na 2 la ta .

S iko rsk i L eon , ro ln ik z H artóW ca pow . D zia łdow o 
za zm usten ie sw ego lokato ra do opuseczen ia za jm ow anego 
m ieszkan ia , skazany na 1 tydzień aresztu z zaw iesz. na 
2 la ta

P oko jsk i R ranc iszek , robo tn ik z G rądów pow . D zia ł­
dow o i Z ak rzew sk i Jan , robo tn ik z R ynku pow . D zia łdo­
w o za łow ien ie ryb na te ren ie łow ieck im , skazan i po 1 
tygodn iu areszt* w  zaw iesz. na 2 la ta .

Uroczysta Akademia.

P o po łudn iu po n ieszpo rach i różańcu od­
by ła się na cześć now ow prow adzonego K siędza 
P roboszcza akadem ia, urządzona staran iem A kc ji  
K ato lick ie j. O bszerną sa lę H otelu C en tra lnego 
w ypełn ili po brzeg i parafian ie , k tó rzy z m iasta 
i oko lic l iczn ie przyby li, by uczc ić sw ego no­
w ego D uszpasterza. N a scen ie p iękn ie udeko­
row anej ustaw iły się poczty sztandarow e to­
w arzystw kośc ie lnych i św ieck ich w l iczb ie 
dz iesięc iu .

A kadem ię zagaił prezes A kc ji K ato lick ie j 
ok ręgu oow om . p . B on ifacy G ęstw ick i. P o od­
śp iew an iu p ieśn i „k to  się w op iekę.w yg ło­
sił p . P rezes podn iosłe przem ów ien ie , po czym 
chó r m ęsk i „H arm on ia* * w ykonał pod batu tą 
p . dy r. Z im nego nadzw ycza j udatn ie p ieśń 
„G audę M afer P o ion ia". P iękną dek lam ację 
w yg łosił cz łonek K . S . M . A lfons M alinow sk i, 
po czym p .insp . P io trow sk i jako jeden z parafian 
zw róó ił się z serdecznym i słow y do K s. P ro­
boszcza prosząc go o op iekę duchow ą i za­
pew n ia jąc o m iłośc i i oddan iu parafian d la  
sw ego D uszpasterza, oraz życząc w końcu , by 
B óg dobro tliw y raczy ł M u dać jakna jw ięce j sił 
i zd row ia aby jaknajow ocn iejszą by ła praca d la 
dobra w iary i chw ały bożej. P ow tó rn ie w y ­
stąp ił chó r m ęsk i „H arm on ii* * . S pec ja ln ie u łożo­
na a p iękna p ieśń ku czc i ks. P roboszcza p . t. 
„W  dn iu uroczystym ** w yw arła na obecnych 
w iejk ie w rażen ie . D ek lam ację „N a cześć D u- 
chow ieństw a“  w yg łosiła p . T roszyńska.

W  zakończen iu zab ra ł g łos P rzew . K s. 
P roboszcz, dz ięku jąc za w yrazy ho łdu i słow a 
zachęty . M ów iąc o tym jak k ruche jest życ ie 
cz łow ieka a w ięc i kap łana, w spom ina K s. 
P roboszcz ś.p . ks. radcę P apego , k tó ry przed 
pó ł rok iem opuśc ił na zaw sze sw o ją parafię . 
S p. ks. R adca by ł pszez d ług ie la ta je j dobrym 
P asterzem , troszczy ł się o je j po trzeby i dbał 
by panow ał w  n ie j duch kato lick i i duch po l­
sk i. P ozostaw ione przez n iego l is ty św iadczą, 
jak gorąco by ł do n ie j przyw iązany , d la tego 
też prosi, by n ie zapom ina li o n im parafian ie 
w sw ych m od litw ach . D ale j m ów i K s. P roboszcz, 
iż u fny w  pom oc B ożą, oraz słow a zachęty , 
k tó re pad ły z ust parafian , a zw łaszcza m ło­
dz ieży , te j przysz łośc i narodu , podejm u je się 
zno jne j pracy , k tó rą B óg n iechaj pob łogosław i 
ku sw o je j chw ald i po tędze M ater P o lon ia , 
k tó ra ozc i K ró low ą w  N ieb iosach .

N a zakończen ie akadem ii odśp iew ano w spó l­
n ie „M y  chcem y B oga“ .

U roczysty dz ień in trodukc ji now ego D usz­
pasterza pozostan ie d ługo , d ługo w  pam ięc i pa­
ra f ian , tym bardz ie j że podobnej uroczystośc i od 
w ielu la t w naszej parafii już n ie by ło , i daj 
B oże, że tak rych ło n ie będz ie .

M ielcuszny M arian , kup iec z L ubaw y za oszustw o 
skazany na 10 m iesięcy w ięz ien ia bez zaw ieszen ia .

P lew ka Jan , robotn ik z R ybna pow . D zia łdow o za 
zm uszen ie poszkodow anego T yburca do zap łacen ia 6 z ł. 
za co zab rał m u 48 kg . ży ta skazany na 1 tydz ień aresz­
tu w zaw . na 2 la ta .

K arp ińsk i Józef, ro ln ik z D ęb ien ia pow . D zia łdow o 
za zm uszen ie sw ego lokato ra do opuszczen ia za jm ew ane- 
go m ieszkan ia stezany 1 tydzień aresztu ż zaw . na 2 la ta

L ew alsM S tan is ław , L ew alsk i C elestyn i L ew alsk i 
F ranc iszek z T ruszczyn pow . D zia łdow o za n iew łaśc iw e za- 
chow an ie |s ię w  czasie przep row adzen ia dochodzeń przez st. 
post. F rydę z post. P P . z D ęb ien ia , skazan i po 3 m iesiące 
aresztu w  zaw ieszen iu na 3 la ta.

Z ie lińsk i F ryderyk , ro ln ik z G rabow a pow . L ubaw a 
za spow odow an ie z n iedbalstw a urazu c ie lesnego na oso­
b ie W eron ik i G rabow sk ie j, w  czasie m łócen ia zboża m łoc­
karn ią , skazany na 2 m iesiące 'a resz tu z zaw ieszen iem 
na 2 la ta i zap łacen ie kosztów postępow an ia sądow ego .

Z dalszych stron.

Kłopotliwe pytania w chłopskim liście.
Brodnica. R o ln ik T . B ron is ław z pow . brodn ick ie­

go w n iósł przeciw decyz ii Z ak ładu U bezp ieczeń S po łecz­
nych w " pew nej sp raw ie ubezp ieczen iow ej sp rzec iw .

C zekał dość d ługo na odpow iedź bezsku teczn ie . 
P rzesła ł w ięc zapy tan ia , co się dz ie je z jego sp raw ą. 
O trzym ał odpow iedź, że sp rzeciw jego odesłano do W yż­
szego U rzędu U bezp ieczeń już 14 . 12 . 1935 r. i Z ak ład n ie 
m a w p ływ u na dalszy tok sp raw y .

T rudno , rzek i sob ie gospodarz . S iad ł za sto łem i  
now ą zredagow ał ep isto łę do W yższego U rzędu U bezp ie­
czeń w  te słow a:

„P anow ie!
Już 14 grudn ia 1935 r. odesła ł W am Z ak łed m ój 

sp rzeciw . D o dz iś n ie m am odpow iedz i. Już rok m ija .
N a l itość !
3 . C zy P anow ie n ie czy ta li okó ln ika P . P rem iera?
4 . C zy P anow ie w iedzą, że w  tym czasie M usso lin i 

zdoby ł A b isyn ię ?
5 . C ży P anow ie w iedzą, że od tego czasu z ja ło­

w icy m am już c ie laka?
N iepodobna zap rzeczyć, że w  tym l iśc ie jest zd row y 

ch łopsk i rozum .
A le k iedy i jaką p . T . o trzym a odpow iedź?

Cudowne ocalenie dziecka.
Szamotuły. N a to rze ko lejow ym S zam otu ły -O stro - 

róg zdarzy ł się n iecodzienny w ypadek . P ociąg iem osobo­
w ym w racała z kośc io ła w  S zam otu łach do S zczepankow ie 
10-le tn ia K unegunda P rzew łoka. Z n iew y jaśn ione j przy­
czyny o tw orzy ły się drzw i w agonu i dz iecko , siedzące 
przy drzw iach , w ypad ło z poc iągu .

P o zatrzym an iu poc iągu okaza ło się , że dz ieoko 
jest zupełn ie zd row e, jedyn ie siln ie się przestraszy ło .
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W alk i pod M adrytem
toczą się z całą zaciekłością.

M A D R Y T. N a odcinku N aval Peral w alk i 
rozpoczęły się na now o z całą zaciek łością.

A rty leria i sam oloty pow stańcze bom bar­
dują bez przerw y. B aterie raądow e odpow ia­
dają silnym ogniem . W alka na tym froncie 
w eszła w stad ium decydujące i pow stańcy za­
opatrzen i w w ielką ilość m ateria łu w ojennego 
i bron i naciskają całą siłą.

Sam oloty pow stańcze rzucają bez przerw y 
setk i bom b, szczególn ie na N aval Peral, Sotillo , 
la Edreda, San M artin i V alde Ig lesias. M im o  
silnego bom bardow ania stan m oralny w ojsk 
rządow ych jest doskonały .

SEV ILLA . R adiow y kem unikat pow stańczy 
donosi; W czoraj dokoła O viedo tocey łą się za­
cięta w alka, sukces odniosły w ojska gen. A ren­
da. B itw a toczy ła się w pobliżu m iasta. N a 
froncie Toledo zajęliśm y A lm aroz. Lotn icy na­
rodow i bom bardow ali dw orzec w A ranjuez na 
jedynej ko lein ie łączącej M adryt z W alencją. 
Lotn icy narodow i bom bardow ali też A licante, 
M alagę i B arcelonę. W szędzie w yrządzając du­
że szkody, szczególn iej w porcie barcelońsk im . 
M edryt polecił sw oim okrętom , aby nie zarzu­
cały kotw icy w portach śródziem nom orsk ich w 
czasie bom bardow ania przez narodow ców . M a­
dry t inw ig ilu je m ilic jantów , którzy są pod 
w raźenięm zw ycięstw gen. Franco, nastró j ich  
budzi obaw ę rebelii i przejścia na stronę na­
rodow ców . W  B arcelon ie trybunał ludow y w y ­
dał 48 w yroków skazujących przeciw w ojsko­
w ym , oskarżonym o sprzy jan ie rządow i naro­
dow em u.

PA RY Ż. H avas donosi z M adrytu : W ojska 
rządow e posuw ają się w głąb O viedo, gdzie to­
czą się zacięte w alk i uliczne. G órn icy zdoby li 
dzieln ice Sąn Lazaro. Padło tam po stron ie po­
w stańców 27 gw ardzistów cyw ilnych. Przy jed­
nym z poleg łych —  kapitan ie gw ardii znalezio­
no list eapow iadający przybycie oddziałów z 
M arokka na odsiecz. W ojska rządow e zajęły 
dzieln ice dw orca północnego, skąd ułatw iony 
jest atak na centrum m m iasta, gdfie okupiw ali 
się pow stańcy. W  różnych częściach m iasta 
w ybuchły pożary : sp łonął kośció ł św . Jana i  
k lasztor sióstr adoracji N . M . Panny. Pow stań­
cy w ciągu w alk ostatnich stracili praeszło 
1000 ludzi. Pułk A randa zażądał posiłków z 
B urgos W ojska jego sk ładają się z k ilkaset 
m arokańczyków , a ostatn io pojaw ili się także 
leg jon iści pow stańczy. W alk i toczą się też w  
zachodniej części A usturii, gdzie pod G rullos po­
w stańcy stracili 27 zabitych.

„Polska żąda miejsca pod słońcem"
Poważny glos angielski o polskich żądaniach.

LO N D Y N . „T im es" w korespondencji z 
W arszaw y p. t. „Po lska żąda m iejsca pod słoń­
cem " pisze o w ystąp ien iach delegatów polsk ich 
w G enew ie, którzy na kom isjach ekonom icznej 
i politycznej Zgrom adzenia L ig i  N arodów przed­
staw ili specjalne potrzeby Polsk i w dziedzin ie 
populacy jnej i surow cow ej.

„C ałkow icie błędnem by łoby m nietn iem ani-e, 
pisze „T im es" jakoby znaczenie i paląca aktu­
alność tego prob lem u by ły w czentfro lw iek ze 
strony Polsk i przesadzone". N ie m ożna rów neż 
niedoceniać —  pisze dalej „T im es" —  daleko 
idących szkód i niebezpieczeństw , do któryoh 
m ogłoby doprow adzić dalsze zaostrzenie sytu­
acji populacy jnej w Polsce".

D ziennik podkreśla w końcu, że rząd pol­
sk i pragnie uzyskać rozw iązanie tych prob le­
m ów «ia drodze w spółpracy m iędzynarodow ej.

Palestyna nie wystarcza jako teren emigracji 
żydowskiej z Polski.

Doniosłe zagadnienie przedłożone Lidze Nar.
G EN EW A . W  kom isji politycznej Zgrom a­

dzenia L ig i, w czasie dyskusji nad mandatami 
ko lon jo lnym i m in K om arn ick i w ygłosił m ow ę, 
która stanow iła w ażne uzupełn ien ie w czorajsze-

Na jarmark
wielka zniżka cen

Obrączki ślubne para już OD 2 ZŁ 
zegary, zegarki, budziki, 
okulary, pierścionki, broszki, 
kolczyki kupisz najtaniej 

w przedsiębiorstwie sierot

ZOFIA CISZEWSKA
NOWEMIASTO Rynek (róg kościelnej)

Również wszelka fachowa, tania 
naprawa zegarków i biżuterii.

Bilety wizytowe
wykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. 

go przem ów ian ia w icem in. R osego na tem at 
polsk ich potrzeb em igracy jnych i surow cow ych 
w yw ołanych przeludn ien iem w si oraz koniecz­
nością uprzem ysłow ien ia kraju .

D zisiaj w ram ach dyskusji o m andacie an­
gielsk im nad Palestyną delegat polsk i poruszy ł 
specjaln ię spraw ę em igracji żydow sk iej z Polsk i.

D elegacja podk i^eśla ponadto, że rząd polak i 
zdąjąc sobie spraw ę a niedostateczności Pales­
tyny jako terenu em igracy jnego dla Zydyw  pol­
sk ich rozw aża już obecnie spraw ę sk ierow ania 
em igracji żydow sk iej do innych krajów niż Pa­
lestyna odnosząc się z sym patią do pew nych 
koncepcy j w ysuw anych przez niektóre ko ła 
żydow sk ie.

W  konsekw encji delegacja zapow iada iż rząd 
polsk i przedstaw i L idze N arodów w e w łaściw ej 
chw ili odpow iednie konkretne propozycje które 
dotyczyć będą zarów no w ielk iego zagadnien ia 
dem ograficznego Polsk i, jak i spraw y m nożenia 
em igracji żydow sk iej w szczególności.

Zagadnien ie znalezien ia ujścia dla nadm iaru 
ludności w Polsce zostało tedy postaw ione 
w roku bieżącym w G enew ie przez delegację 
polską w sposob zasadniczy i stanow czy.

K w estia em igracji żydow sk iej przedłożona 
na fo rum L ig i  jako prob lem m iędzynarodow y 
m usi znaleźć rozw iązanie dzięk i w spółpracy 
ekonom icznej i f inansow ej w ielu czynników za­
gran icznych, w śród których pow ażna ro la przy­
paść pow inna sam ym Żydom .

Jak już podkreślano w ielokrotn ie środków 
tych niedostarczy Polska która z w ielk im tru­
dem pokry ła koszty dotychczasow ej em igracji 
Żydów do Palesteny. O dpow iednie kapitały m u­
szą być dostarczone przez f inansjerę zagran icz­
ną a zw łaszcza żydow ską.

Konfiskata kaucji 100.000 zł. zbiegłego 
do Niemiec dyryktora „Oswagu"

Przed 3-m a laty sensację na Śląsku w yw o­
ła ła głośna afera „O sw agu" i generalnego dy­
rek tora te j f irm y, Ebelinga. O skarżony o ofic­
ja lne podw yższenie kapitału akcy jnego„O sw agu" 
i poszkodow anie w ierzycieli dyr. Ebeling ska­
zany został przez sąd okręgow y w K atow icach 
na 2 lata w ięzien ia.

Po zw oln ien iu go za kaucją 100.000 zł., zło­
żoną przez księcia pszczyńsk iego, Ebeling w y ­
jechał do N iem iec, rzekom o na kurację.

M im o upływ u znacznego okresu czasu Ebe­
ling nie pow rócił, aczko lw iek w ładze sądow e 
polsk ie posy łały m u w ezw ania.

O becnie Sąk okręgow y złożoną aa niego 
kaucję skonfiskow ał na rzecz skarbu państw a. 
Sąd A pelacy jny potw ierdził tę decyzję.

P. minister Poniatowski na Pomorzu
zlustrował 4 powiaty.

P. m inister ro ln ictw a i  reform ro lnych, Ju liusz 
Poniatow sk i przyby ł na Pom orze w tow arzy­
stw ie dyrektora departam entu ro ln ictw a dyrek­
to ra gabinetu oraz inspektora budow nictw a.

Q . m inister przeprow adził inspekcję prac 
parcelacy jnych i zabudow ań osad w pow iatach 
grudziądak im , w ąbrzesk im , chełm ińsk im i to ru­
ńsk im , in teresu jąc się szczegółow o stanem za­
gospodarow ania i rozw ojem pow stałych z parce­
lacji gospodarstw ro lnych.

W  czasie inspekcji pan m inister zaznajom ił 
się z O dbudow ą zn iszczonych przez huragan 
osied li na teren ie pow iatu to ruńsk iego.

Podczas pobytu w 1 G rudziądzu p. m inister 
odby ł konferencję z dyrektorem oddziału gru­
dziądzk iego Państw ow ego B anku R olnego. In for 
m ow ali p. m inistra w czasie dokonyw anych 
inspeky j: naozeln ik w ydziału ro ln ictw a i reform 
ro lnych urzędu w ojew ódzk iego p. inż. Szteker 
oraz starostow ie.

Na spotkan ie p. m inistra przyby ł do W ą­
brzeźna i tow arzyszy ł m u w ojew oda pom orsk i, 
p. W ładysław R aczk iew icz.

W  godzinach w iecnornych po odbytej kon- 
fereucji w Torun iu p. m inister odjechał do 
W arszaw y.

Plac budowlany
naprzeciw cm entarza kato lick iego jest 

od zaraz do sprzedania.

Reftektanci zechcą się zgłosić

w Kancelarii Parafialnej - Nowemiasto n. Drw.

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
do sieci ełektr. oraz batery jnych

„Echo“
wytwórni Państwowych Zakładów Inż.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.
A paraty m ożna oglądać i nabyw ać u k ierow nika 

Elektrowni Miejskiej

L. S k w a r s k i e g o - ul. K ościelna 8.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 13. X.

6.30— 8 .00 A udycja poranna. 11.30 A udycja dla szkó ł 
11.57 Sygnał czasu 12.03 K oncert 12.40 Skrzynka ro ln icza 
12.50 D ziennik połudn. 15.00 W iadom aści gospodar. 15.15 
Pły ty 16.00 Sto lica i  jej spraw y 16.15 Skrzynka P.K .O . 16.30 
K oncert 17.00 O dczyt 17.15 Pły ty 17.50 M onolog 18.16 W ia­
dom ości sport. 18.20 K onc. rek lam . 18.50 Pogadanka ak­
tualna 19.00 O dczyt 19.20 R ecital śp iew accy 20.00 R ozm o­
w a m uzyka ze. słuchacaam i 20.15 K oncert 20.45 D ziennik 
w ieczorny 21.30 R ećdtal skrzypcow y 22.00 Pły ty 22.30 
K w adrans poezji 22.45 K oncert

Warszawa — środa 14 X.
6.30— 8 .00 A udycja poranna 11.30 A udycja dla szkó ł 

11.57 Sygnał czasu 12.03 K oncert 12.40 Pogadanka 12.50 
D ziennik połudn. 15.00 W iadbm . gospod. 15.15 K oncert 
15.55 Skrzynka techn iczna 16.10 A udycja dla dzieci 16.30 
Pły ty 17.00 O dczyt 17.15 K oncert so listów 17.50 O dczyt 
18.10 W iadom . sport. 18.20 K onc. rek lam . 18.50 Felieton 
19.00 N adęta konkurencja 19.20 M uzyka lekka 20.35 B iuro 
Studiów rozm aw ia ze słuchaczam i 20.45 D ziennik w ieczór. 
21.00 O pow ieść o C hopin ie 21.30 Pły ty

Toruń — wtorek 13. X.
7.30— 8 .00 A ud. poranna 12.03 Pogadanka ro ln . 15.15 

K oncert rek lam ow y 15.35 Zycie kurtu larne Pom orza 15.40 
Pły ty 16.U 0 O dczyt 17,15 Pły ty 18.15 W iadom ości sprtow e 
z Pom orza 18.20 Pły ty 18.45 Program na ju tro .

Toruń — środa 14. X.
12.35—  00 A ud. peran. 12.o3 K onc. 13.00 Pły ty 

15.15 K oncert rek lam ow y 15.35 W iaddm ości społ. 15.40 
Pły ty 16.00 Fragm ent z O brazów R yback ich 18.15 W isd. 
sportow e z Pom orza 18.20 Pły ty 18.45 Program na ju tro 
19.20 R eportaż m uzyczny.

R edaktor odpow iedzialny : A ntoni M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n. D rw

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście n. D rw .

N r. akt. K m , 1394/35.

O bw ieszczenie
o licytacji nieruchomości.

K om orn ik Sądu G rodzk iego w Lubaw ie re­
w iru 1 Antoni Idzior m ający kancelarię w Lu ­
baw ie ul. 19 styczn ia N r. 4 na podstaw ie art. 
676 i 679 te. p. c. podaje do publicznej w iado­
m ości, że dnia 25 listopada 1936 r. o g. 10.30 
w Sądzie G rodzk im w Lubaw ie odbędzie się

sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należącej do dłużn ika ro ln ika Kazimierza K oz­
łowskiego zam. w Grodzicznie pow . lubaw sk i 
nieruchom ości: sk ładającej się z budynku m iesz­
kalnego z ogrodem i m leczarn i. K sięga hipo­
teczna nieruchom ości z oznaczeniem hipotecz- 
nem G rodziczno w ykaz L . 204 przechow yw ana 
jest w Sądzie G rodzk im w Lubaw ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
eł 13.500,— cena ześ w yw ołan ia w ynos i 
zł. 10.125,-.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości zł. 1.350,—

R ękojm ię należy złożyć w gotow iżn ie albo 
w takich papierach w artościow ych bądźw ksiąr 
żeczkach w kładow ych insty tucy j, w których 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich. Papie­
ry w artościow e przy jęte będą w  w artości trzech 
czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunk i licy tacy jne, o ile dodatkow ym publicz- 
nem obw ieszczeniem nie będą podaue do w ia­
dom ości w arunk i odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licy tacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały po­
stanow ien ie w łaściw ego sądu, nakazujące za­
w ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed 
licy tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej, akta zaś postępo­
w ania egzekucy jnego m ożna przeglądać w są­
dzie grodzk im w Lubaw ie ul. G runw aldzka.

Lubaw a, dnia 9. październ ika 1936 r.

Idzior, komornik.

terminowe
już nadeszły

KSIĘGARNIA 

B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR,/.

R Y N EK N R. 19. TELEFO N N R . 59.

Kalendarze

Dziewczyna
z gotowaniem 

do trzech osób

potrzebna zaraz

MŁYN DOLNY - Lubawa

Poszukuje od 15. X . 1936 r. 

dziewczynę 
pęw ądną, rzetelną do prac 

dom ow ych. O dpisy św ia­
dectw z podaniem w ysokości 
w ynagrodzenia należy k ie­
row ać do P. TU m ann

w  W ardęgow ie.

ica Kopemikańska

w Toruniu


